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Po krwawych zajściach w Pabjanicach
Pogrzeb pięciu zabitych we wtorek

Pogrzeb pięciu ofiar krwawych zajść 
w Pabjanicach odbędzie się WE WTO­
REK, O GODZ. 2-EJ PO POŁUDNIU.

Kondukt pogrzebowy wyruszy ze 
s*pitala miejskiego.

Wczoraj nazwisko jednego z zabitych 
Podane zostało nieściśle, wobec czego 
"'ymieniamy ponownie nazwiska wszyst­

kich ofiar;
HERMAN PUSZ, lat 27, robotnik. 
JÓZEF SOKOŁOWSKI, lat 30 robot­

nik.
STEFAN SITKIEWICZ, lat 42 maj­

ster tkacki.
STEFAN ŹUCHOWSKI, lat 38, tkacz. 
ZYGMUNT BERLAK, lat 21, ślusarz. 
Cześć Ich pamięci!

Mac D o n a ld  w  R zym ie
Pro jek t uk ładu  czterech 
m ocarstw

W angielskich kołach politycznych 
twierdzą, że MAC DONALD i Sir JOHN 
SIMON przedłożyli w Rzymie projekt 
układu, który nosi miano „PAKTU PO­
LITYCZNEGO POROZUMIENIA I 
WSPÓŁPRACY POMIĘDZY 4-MA MO­
CARSTWAMI ZACHODNIEMI“. Mo­
carstwami temi są ANGLJA, FRANCJA,

Zamkniecie organizacyj faszystowskich na Łotwie
Partja socjalno - demokratyczna zgło­

siła do laski marszałkowskiej Sejmu 
" rniosek z żądaniem zamknięcia na Ło­
twie wszystkich organizacyj duchowo 
2bliżonych do ruchu hitlerowskiego i 
tem samem stanowiących pewną groźbę 
dla ustroju demokratycznego Łotwy.

Po długotrwałej dyskusji Sejm uchwa- 
^^ogromną^jviększością głosów polecić

Wybory
do samorządu Kłajpedy

Z Kłajpedy donoszą, że wvbory do 
samorządu na terenie Kłajpedy dały 
następujące wyniki: niemiecka partja
Rolników zdobyła 15 mandatów, partja 
ludowa 2 mandaty, niemiecka partja 
&0cial - demokratyczna — 2 mandaty, 
nneszczaóskie ugrupowania litewskie— 
. mandaty (dotychczas 4), litewscy so- 

cJal-demokraci — 2 mandaty.

rządowi natychmiastowe zawieszenie 
działalności organizacji t. zw. „narodo­
wych socjalistów łotewskich", organiza­
cji pod nazwą „Krzyż ognisty" oraz or­
ganizacji „Legjon". Zakazano również

wydawania pism tych organizacyj.
Drugi punkt rezolucji domaga się 

wysiedlenia wszystkich cudzoziemców, 
biorących udział w ruchu hitlerowskim.

Hitlerowskie „Kadry pracy99

Zastępca Komisarza Rzeszy do 
spraw służby w t. zw. „kadrach pra­
cy", MAHNCKEN, wygłosił przez radjo 
przemówienie, w którem przypomniał 
zapowiedź rządu Rzeszy PRZEKSZTAŁ­
CENIA SŁUŻBY DOBROWOLNEJ NA 
POWSZECHNIE OBOWIĄZUJĄCĄ. 
Przekształcenie to — oświadczył mów­
ca — jest niezbędne z różnych wzglę­
dów, stanowi ono drogę do „PRAK­
TYCZNEJ WSPÓLNOTY CZYNU, DO

WALKI 0  PEŁNE GOSPODARCZE 0-  
PANOWANIE NASZYCH WŁASNYCH 
OBSZARÓW", jak również „ŻOŁ­
NIERSKIE PRZEDSZKOLE DLA PRZY 
SZŁEGO NASZEGO ZABEZPIECZĘ- 
NIA WOJSKOWEGO" (!).
Wkońcu mówca zaznaczył, ie  otwierają 
sie przytem ważne drogi dla polityki 
terytorjalno - osiedleńczej, która stano­
wi zasadnicze zagadnienie niemieckiego 
wschodu (!).

Nowe ciężary podatkowe
F u n d u s z  P r a c y

z

Półurzędowa ajencja Press rozesła ła  
komunikat następujący:

Fundusz pracy, który będzie podsta- 
finansową dla podejmowanej przez 

rząd w najbliższym czasie akcji zatrud- 
£‘enia bezrobotnych przy robotach pu­
blicznych, ma zapewnione (!?) źródła 
ochodów z opłat specjalnych, wpły­

wów z zaległości podatkowych uiszcza­
nych w naturze (!), dalej — z wpłat 
^ iązk ów  komunalnych, z dotacji skar-

u państwa oraz z darów, zapisów 
ofiar.

W szczególności przewidziane zosta- 
2 powyższych źródeł następujące 

''T>ływy: pracownicy umysłowi i fizycz- 
*U. Prywatni mają ogółem dać około 20 
bulionów złotych, .tyleż ma dać prze- 
^Ysł, pracownicy i funkcjonariusze pan­

k ow i opłacą na cele funduszu pracy 
°ło 10 miljonów złotych, pracownicy 

oamo rządowi około 1 mil jo na złotych. 
w°lne zawody — 1,5 miljonów złotych, 
Zvviązki komunalne miejskie i powiato- 

— około 10 miljonów złotych. 
F°zatem utrzymane będą dla fundu- 

pracy dotychczasowe opłaty (?!). 
Zeznaczone dla funduszu pomocy bez 

].° _tnym w wysokości około 10 mi- 
)°nów złotych, dalej idą wpływy z ty- 

L. uległości podatkowych w wyso- 
^°ści około 15 — 20 miljonów złotych, 
2q je ministra opieki społecznej około 

miljonów złotych, razem więc z 
 ̂ S2ystkich wyżej wymienionych źródeł 
ńudusz pracy otrzymać ma na cele 

^a rudnienia bezrobotnych przy robo- 
*lot 5UblicznVch °k°ło 100 miljonów

fli°Pfety, przewidziane w ustawie o 
USZu pracy, wprowadzają pewne

stałe obciążenie produkcji. Obliczono, 
żes obciążenie to wynosić będzie 8 gro­
szy na jednej tonnie węgla, 70 groszy 
na tonnie żelaza, 1,5 gr. na 100 kg. ce­
mentu i 7 groszy na 100 kg. cukru. Ob­
ciążenie powyższe produkcji ma być 
„zrównoważone" (!) przez korzyść pły­
nącą dla niej z tytułu uruchomienia 
powyższych robót.

Ustawa przewiduje również obciąże­
nie mas pracujących na rzecz funduszu 
pracy. Dla robotnika, pracującego 6 dni 
w tygodniu, obciążenie to wyniesie 28 
minut pracy, dla pracującego 5 dni w 
tygodniu — 24 minuty, dla pracującego 
4 dni — 19 minut. Roboty publiczne z 
tytułu akcji funduszu pracy będą trw a­
ły w sezonie 200 dni, przyczem robotni­
cy będą pracowali 6 dni w tygodniu.
Da to zatrudnienie około 100 tys. bez- j nie bezrobotnych ma pójść tylko... 60 
robotnych przy stawce dziennej prze- j milj. zł., reszta zaś, około połowy, ma
cfetn.it> 3  r l n t v r t i .  O r fń ln a  s u m a  n r z e -  * f>vć n n  i a k a ś  mętna . . n n m n r  d o -ciętnie 3 złotych. Ogólna suma prze 
znaczona na robociznę wyniesie około 
60 miljonów złotych, przyczem zatrud­
ni się jednocześnie w przemysłach po­
mocniczych około 30 tysięcy ludzi (?). 
Pozostała część środków jest prelimi­
nowana na „pomoc doraźną i inne (?!) 
formy pomocy dla bezrobotnych".

Komunikat powyższy przytaczamy 
dosłownie (z naszem: podkreśleniami 
i znakami), gdyż oświetla on należycie 
„powagę", z jaką pomyślana jest owa 
„akcja zatrudnienia bezrobotnych

Przedewszystkiem owe „wpływy” z 
zaległości podatkowych, uiszczane „w 
naturze", w świetle poczynionych już 
doświadczeń, wyglądają wprost na fik­
cję... Podobną fikcją są „zaległości" 
płacone w gotówce, których skarb w 
drobnej choćby części nawet dla swoich

być użyta na jakąś mętną „pomoc do­
raźną" i jeszcze bardziej mętne „inne 
formy pomocy".

Czy do tych „innych form" należeć 
będą także i posady" w owym „Fun­
duszu Pracy"7!—

Sam pomysł zatrudnienia bezrobot­
nych byłby rozumnym. Tylko że ów 
„Fundusz Pracy , w wykonaniu „sana­
cji" i w stworzonych przez nią warun­
kach będzie przysłowiową... „bujdą na 
resorach", połączoną w dodatku z do- 
tkliwem obciążeniem mas pracujących!...

potrzeb, jak wiadomo, ściągnąć nie mo­
że. Równie nierealnemi są „dotychcza­
sowe opłaty do funduszu pomocy bez­
robotnym", gdyż opłaty te już w roku 
ubiegłym zawiodły. Jak  zaś w tych 
„wpływach" wyglądać będą w prakty­
ce „dotacje" Rządu, tego już chyba 
nikt się nie dowie... Jedynie realną 
może w rezultacie okazać się tylko po­
zycja, którą przymusowo ściągnie się z 
płac pracowniczych, a która masy pra­
cujące obciążyć ma sumą przeszło 30 ;

miljonów złotych.
Uderzającym jest również podział 

kwoty, którą Rząd — w wysokości 100 
milj, zl.l... — „spodziewa" się ściągnąć 
na „Fundusz Pracy".

Oto na roboty, a więc na zatrudnie-

WŁOCHY I NIEMCY. Układ zawiera 
8 do 9 artykułów. Tekst układu po­
twierdza poprzednie zobowiązania trak­
tatowe, w tej liczbie układy locarneń- 
skie, nie nakładając jednak nowych zo­
bowiązań na Anglję. Układ zawiera po­
za tem propozycję 5-letniej konwencji 
rozbrojeniowej i rozejmu politycznego. 
Jedna z klauzul układu podkreśla, że 
rewizja traktatów pokojowych może być 
przedsięwzięta jedynie w drodze proce­
dury, przyjętej przez Ligę Narodów.

Narady w  Rzymie
Rzym, 19 marca. (ATE.). Komunikat 

urzędowy włoski stwierdza, że w so­
botę od godziny 18-ej do 19-ej 30 od­
były się w Pałacu Weneckim w Rzymie 
a w niedzielę w godzinach od 14-ej 30 
do 16-ej w ambasadzie angielskiej nara­
dy pomiędzy premjerem angielskim Mac 
Donaldem i ministrem spraw zagranicz­
nych Sir Johnem Simonem, a Mussoli- 
nim i członkami rządu włoskiego.

Po dokładnej i wyczerpującej wymia­
nie zdań w sprawie ogólnej sytuacji eu­
ropejskiej został omówiony plan włoski, 
dotyczący współpracy 4-ch mocarstw 
zachodnich w duchu paktu Kelloga i o- 
świadczenia o nieuciekaniu się do siły 
w stosunkach międzynarodowych.

Według informacyj nadesłanych do 
Londynu, rozmowa popołudniowa Mus- 
soliniego z Mac Donaldem i Simonem 
dotyczyła trzech zagadnień: 1) sprawy 
zawarcia nowego paktu konsultatywne­
go 4-ch mocarstw, 2) macdonaldowskie- 
go planu rozbrojenia i 3) warunków, w 
jakich może się odbywać rewizja trak­
tatów, a zwłaszcza postanowień teryto­
rialnych.

Zaproszenie p rem ]era  
francuskiego

Francuski minister spraw zagranicz­
nych, Paul Boncour, odbył telefoniczną 
rozmowę z ambasadorem w Rzymie, de 
Jouvenelem. O przebiegu rozmowy nie 
ukazał się żaden komunikat urzędowy.

„Paris Soir" twierdzi, że ambasador 
francuski w Rzymie zawiadomił Rząd 
o zaproszeniu premjera francuskiego 
przez Mussoliniego do udania się do 
Rzymu, celem podpisania układu 4-ch 
mocarstw.
- Krążą pogłoski, że minister spraw 
zagranicznych Rzeszy uda się również 
do Rzymu, aby podpisać układ.

Po odbyciu rozmowy telefonicznej z 
ambasadorem de Jouvenelem Paul Bon­
cour udał się do premjera Daladier, z 
którym miał dłuższą rozmowę.

Mac Donalda wzywają 
do Londynu...

„Sunday Express" donosi, że wicepre- 
mjer Baldwin, na żądanie gabinetu, 
zwrócił się telegraficznie do Mac Do­
nalda i Sir Johna Simona, prosząc ich 
o natychmiastowy powrót do Londynu, 
oraz ,że pewne koła domagają się o- 
becności premjera w kraju w chwili 
rozważania doniosłych zagadnień, jak 
stosunków z Rosją i t. d.

W czwartek ma się odbyć w Izbie 
Gmin debata nad polityką zagraniczną. 
„Sunday Express" donosi dalej, że 
wśród kół parlamentarnych panuje wy­
raźne niezadowolenie w związku z po­
lityką premjera, który zbyt wiele po­
święca czasu na podróże zagraniczne.

Plany zamachowe Heimwehry
„Arbeiter Ztg." donosi, że na sobot- 

niem posiedzeniu parlamentu w Wied­
niu, poseł socjal-demokratyczny Thaller 
zgłosił interpelację w sprawie planów 
zamachowych Heimwehry.

Interpelacja zwraca uwagę, że na 
dzień 25 i 25 marca Heimwehra zamó­
wiła 16 specjalnych pociągów, mających

przewieźć około 8,000 członków Heim­
wehry z prowincji do Wiednia. Równo­
cześnie daje się zauważyć nad granicą 
austrjacko - węgierską podejrzana ru­
chliwość legitymistów węgierskich.

Interpelacja zwraca uwagę rządu k ra­
jowego na przygotowania do puczu le- 
gimistycznego.

Starcia na przedmieściach Wiednia
(PA T) Faszyści urządz.li w soiio- doszło do starć z socjalistami. Ran- 

tę wieczorem „spacery demonstracyjne" nych jest 13 osób, w tem 11 faszystów, 
na przedmieściach Wiednia, przyczem [ Policja aresztowała 38 osob.___________

W drugą rocznicą śmierci
to w. Zygmunta Roster sKi ego

zasłużonego uczestnika rewolucyjnej 
walki P. P- S-, b. przewodniczącego 
Dzielnicy „Jerozolima", odbyła się 
wczoraj wspaniała Akademja, urządzo­
na staraniem Dzielnicy.

Centra ity Wydział 
Kobiecy P.P.S.

Dnia 31 marca w sobotę b. r. odbę­
dzie się przed Ratfą Naczelną plenarne 
posiedzenie Centralnego Wydziału Ko­
biecego PPS, w lokalu Robotniczego 
Tow. Przyjaciół Dzieci przy ul. Aleje 
3-go Maja 2 m. 68.

ni

Na str. 2: Mowa tow. Z.  Zaremby i sp ra ­
wozdanie z Akademji ku etei Karola M arksa

Sprawozdanie z Akademji podamy w 
jutrzejszym numerze.

N adzw yczajne pos iedzen ie  
p le n a rn e
Wydziału Rady Zawodow ej

Nadzwyczajne plenarne posiedzenie 
Wydziału Rady Zawodowej m. Warsza­
wy odbędzie się w poniedziałek, dn. 20 
marca, o godz. 6,30, w lokalu Rady Za­
wodowej, Długa 19.

Na posiedzenie * OBOWIĄZANI 
SĄ PRZYBYĆ PRZEDSTAWICIELE 
WSZYSTKICH ZARZĄDÓW ODDZIA­
ŁÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W WARSZAWIE.

Sekretarjat Rady.



Str. 2 „ROBOTNIK", poniedziałek, 20 marca. Nr. 102

O daninie majątkowej
Mowa pos. tow. Z. Zaremby wygłoszona na posiedzeniu Sejmu dn. 17 marca 1933 r.

WIELKI SYMBOL.
Dzisiejsza uchwała ma niewątpliwie 

symboliczne znaczenie. Podatek mająt­
kowy odgrywał w naszem życiu publi- 
cznem rolę wielkiego symbolu, symbolu 
ofiarności, k tórą okazała w jednym tyl­
ko  momencie klasa posiadająca w sto­
sunku do Państwa.

W r. 1923 wśród entuzjazmu i wiel­
kiego i podniesienia nastrojów ofiarowa­
li posiadacze majątków ziemskich i ka­
pitałów  miejskich część tych majątków 
na to, żeby stworzyć fundamenty gos­
podarcze i finansowe Państwa. Ale za­
pału tego wystarczyło tylko zaledwie 
na parę lat. Po paru latach ten zapał 
wystygł, zginął gdzieś i na jego miej­
sce została skarga, stałe domaganie się 
zniesienia resztek daniny majątkowej. 
Wytworzyła się przy tem w społeczeń­
stwie sytuacja taka, że ci najdrobniejsi 
posiadacze w mieście i na wsi, chłopi, 
rzemieślnicy i sklepikarze, ci drobni 
posiadacze, których majątek został o- 
szacowany nie powyżej 10.000 zł., że ci 
opłacili daninę majątkową; zaległościa­
mi zaś mogli się poszczycić ci, którzy 
wielce krzyczeli o swojej ofierze na 
rzecz Państwa, ale teraz, kiedy przy­
szło płacić, kieszeń swoją zamknęli.

I oto to poczucie krzywdy, stało się 
znowu w rozwoju naszej polityki gos­
podarczej motorem stale działającym. 
W naszej polityce finansowej zagadnie­
nie podatku majątkowego było do pe­
wnego stopnia probierzem sił społecz­
nych, panujących w tym Sejmie, było 
probierzem tego, czy poczucie słuszno­
ści, poczucie sprawiedliwości, poczu­
cie rzeczywistego obowiązku wykona­
nia finansowych zobowiązań wobec Pań­
stwa przeważy w tej izbie, czy też te ­
go poczucia niema. Z drugiej strony po­
zwalało wszystkim tym, którzy się skar 
żyli na złą, fałszywą politykę Państwa, 
pozwalało wskazać zajwsze źródło, 
wskazać zawsze punkty, w których się 
krystalizowała jakgdyby krzywda po­
datkowa, uprawiana w stosunku do naj­
słabszych obywateli, do najsłabszej go­
spodarczo jednostki.

W tych zaległościach podatku mająt­
kowego, w tem, że nie spłacili tego 
podatku bogacze, w tem, że te wielkie 
zaległości figurują w naszym budżecie, 
by! symbol ciągle kłujący w oczy na­
sze społeczeństwo; wskazujący kto jesf 
tym, który nie chce ponosić żadnej o- 
łfary na rzecz Państwa, który raz uniósł 
się patriotycznym frazesem na to tylko, 
żeby teraz mówić słowami innego Wierz 
bickiego.

ZMORA, KTÓRA ZAWADZA.
P. Andrzej Wierzbicki mówi tak; 

Podatek majątkowy jest przeżytkiem 
antygospodarczym, liczmanem, zmora 
jego zawadza nam przy każdem poru­
szeniu. Musi być zniesiony! Ten sam 
pan, który przed 10 laty śpiewał pea­
ny pochwalne o tej ofiarności klas po­
siadających, powiada, że to jest „zmo­
ra", która go dusi. Dusi go wyrzut su­
mienia, dusi go to zaprzepaszczenie ca- 
łego życia, przejawiające się w tych 
zaległościach podatkowych w tem, że 
ten podatek trw ał 10 lat i jeszcze do­
tąd nie został spłacony. I dziś tę „zmo­
rę" Rząd usuwa.

Nie poraź pierwszy przychodzi z tem 
do Sejmu. Kiedy Rząd przyszedł z us­
tawami podatkowemi, które nakładały 
nowe olbrzymie ciężary na ludność wsi, 
podnosiły ogromnie podatek budynko­
wy, podnosiły podatek gruntowy, prze­
prowadzały stałą daninę majątkową, 
żaby umorzyć dotychczasowy podatek 
majątkowy, sejm poprzedni tę ustawę 
odrzucił w pierwszem czytaniu. Odrzu­
cił i wskazał, że nie tędy jest droga dla 
prowadzenia polityki rzeczywiście fi­
nansowej Państwa, nie drogą zwalniania 
bogaczy, a nakładania wszystkich cię­
żarów „na najbiedniejszych". I tem o- 
kazał Sejm zeszły, że jeszcze miał zwią­
zek z masami Iudowemi, że jeszcze nie 
panowali w nim panowie starostowie, 
wojewodowie i ministrowie, ale, że w 
nim jeszcze byli w większości przed­
stawiciele rzeczywiści ludności polskiej.

Dzisiaj te rzeczy zmieniły się tak 
gruntownie, że Panowie mogą przyjść 
i ten podatek, tę „zmorę", duszącą p. 
Wierzbickiego, mogą usunąć, mogą ją 
pogrześć i kamieniem przywalić.

Ale, proszę Papów, i tu są bardzo cie 
kawe zjawiska, bo p. Minister Skarbu 
jednak ma przed sobą dziurę wieczną, 
dziurę w budżecie i p. Minister Skarbu 
liczy i widzi niewątpliwie, mimo. że 
jest konserwatystą, mimo. że iest 
przedstawicielem naibardziei straioe<*o 
odłamu reakcji polskie?, widzi jed­
nak, jak klasa posiadająca milczy, 
jak ci najmilsi panowie nic nie 
chcą do Skarbu włożyć, więc przyszedł 
z projektem daniny, która miała czę­

ściowo zrealizować ideały p. Wierzbic­
kiego.

„KOMPROMIS WEWNĘTRZNY".
To, co uchwaliła w swoim czasie Nar. 

Demokracja, było bądź co bądź ustęp­
stwo na rzecz „Lewiatana", ale z pewną 
— że tak  powiem — pokrywką. Ale BB. 
musiał spełnić rozkaz ściśle według te ­
go, co żądał od nich „Lewiatan", co żą­
dał Wierzbicki. BB. ten „kompromis 
wewnętrzny", o którym tu mówił jeden 
z posłów BB, a który zaw arł Pan Za­
wadzki był za szeroki i musiał zawrzeć 
łagodniejszy kompromis na  5 lat, a po 5 
latach i ta  „zmora" zginie. Pozostanie 
tylko nazwa, bo już z podatku mająt­
kowego, daniny majątkowej, z chwilą, 
kiedy zostanie przyjęty projekt Komi­
sji, projekt Klubu BB. już nie zostało 
nic.

Pomiędzy 10 lutego, to jest datą, kie 
dy wyszedł list M inistra do Sejmu, i 9 
marca, to jest datą, kiedy została ta 
sprawa postawiona na porządku dzien­
nym w Komisji, podatek majątkowy, 
danina majątkowa, zniknęła. I tu się w 
tym akcie dokonywają dwa właściwie 
akty, zupełnie odrębne: Jeden, to jest 
zupełne zlikwidowanie, przekreślenie 
dotychczasowej daniny majątkowej, dru 
gi — wprowadzenie nowych podatków 
do trzech podatków istniejących do­
tychczas. To są dwie zupełnie różne 
sprawy, połączone czysto mechanicznie 
w tej ustawie, połączone tak. jak tego 
wymagał widać „kompromis wewnętrz­
ny" pomiędzy grupkami BB, a właści­
wie, jak wymagał interes „Lewiatana".

ZAPOMNIANA ROCZNICA.
Gdy mamy do czynienia obecnie z li­

kwidacją podatku majątkowego, poz­
wolą Panowie, że na chwilę zatrzymam 
się nad likwidacją parlamentaryzmu, 
jaką otrzymujemy obecnie. Przecież 
dziś jest ni mniej ni więcej — tylko ro­
cznica Konstytucji, obowiązującej w 
Polsce, — Konstytucji 17 marca. O tej 
rocznicy warto przypomnieć bo, ta  ro­
cznica przechodzi niezauważona, bo ma 
my tylu „świętych pańskich", jak św. 
Józefa, którego święto się obchodzi, że 
sprawa święta Konstytucji stoi poza na­
wiasem uwagi publicznej.

W arto jednak w tę rocznicę przypo­
mnieć jedną rzecz, iż cały parlam enta­
ryzm jako system polityczny powstał na 
tle zagadnień podatkowych, powstał na 
tle tego, że obywatele szukali obrony 
przed samowolą wyzysku sfer rządzą­
cych, szukali wpływu, ażeby móc prze- 
dewszystkiem w dziedzinie ciężarów, na 
kładanych na obywateli, znaleźć ulgL I 
tu obywatele polscy mają dziś wspania­
łą likwidację.

GALOPADA PODATKOWA.
Tamten Sejm wybrany swobodnie, 

mogący się jeszcze nazywać Sejmem, 
tamten Sejm był zły, trzeba go było 
skończyć Brześciem, bo nie chciał uch­
walić darowania podatku majątkowego, 
nie chciał nakładać nowych ciężarów 
na wieś, nie chciał uchwalać tych cię­

żarów. Ten Sejm jest dobry i posłusz­
ny. Ten Sejm, który już właściwie nie 
jest Sejmem, bo przeprowadza nie 
twórczość podatkową, ale poprostu ga- 
lopadę podatkową uprawia.

Tu tow. Zaremba wylicza wszystkie 
ciężary jakie Sejm obecny w dwóch po­
przednich sesjach nałożył na ludność i 
oblicza, że podatki te wynoszą razem 
300 milj. zł.

W tem pośpiesznem tempie, tak so­
bie na poczekaniu, przychodzi się na 
Komisję, załatwia, zmienia, przyjmuje i 
wchodzi ta  „radosna twórczość" w ży­
cie. W tej sesji mamy te nowe podatki 
przyjąć i przyjęliśmy już około 130 mi- 
ljonów zł. nowych opłat, a wczoraj Fun­
dusz Pracy. Proszę Panów, a w tym 
właśnie czasie, kiedy w tych wymie­
nionych opłatach i podatkach, jakie Pa­
nowie widzieli z tytułów zaledwie, 2 
czy 3 podatki dotyka klasę posiadają­
cą, reszta podatków dotyka najbiedniej 
szych, szarą masę biedaków. Panowie 
przychodzicie na tę samą sesję z tem, 
że wnosicie daninę majątkową.

LEKCJA PARLAMENTARYZMU.
To jest ta lekcja parlamentaryzmu. 

Po tej lekcji będzie można powiedzieć 
ludziom, że słuszny jest napis, jaki jest 
pod portretem  Piłsudskiego w kuryta- 
rzu Senatu: „Piłsudski, twórca parla­
mentaryzmu". Teraz dopiero Piłsudski 
uczy, co jest parlamentaryzm wart. Te­
raz to pokazał, kiedy odbiera, kiedy 
już odebrał, kiedy b.je w tę ludność po­
datkami, kiedy narzuca coraz to nowe 
podatki. Teraz uczy i tę lekcję przepro­
wadzacie doskonale w oczach całego 
Państwa. I dlatego nie dziwcie się, że 
mówimy przez okno, bo do kogóż ma­
my mówić? Czy mamy mówić do przed­
stawicieli starostów i wojewodów? My 
tylko mówimy dla galerji i przez okno, 
a nie do tego audytorjum.

PODZIAŁ CIĘŻARÓW I PODZIAŁ 
DOCHODU.

Kiedy słuchałem przemówienia p, po­
sła Gzetwertyńskiego i p. referenta, o- 
gannęio mnie poprostu zdumienie, bo 
okazuje się, że warstwy posiadające nie 
mogą płacić żadnego podatku w Polsce. 
Cały system nasz podatkowy jest uło­
żony tak i pogłęlbia się to  z roku na 
rok w praktyce podatkowej, że w ar­
stwy posiadające płacą mniejszą część 
całości podatków. Sam podział na po­
datki pośrednie i bezpośrednie daje 
nam stosunek' 70 : 30. 30 zaledwie pro­
cent ' to  są podatki, k tóre spadają na 
posiadaczy, mających jakieś podstawy 
materialne egzystencji.

Proszę Panów, te 30%, jeżeli przyj­
rzymy się im bliżej, przekonamy się, że 
w tym jeszcze duży procent tkwi opłat 
od robotników, od chłopów, żyjących 
w warunkach poniżej minimum egzys­
tencji. ’Nazwijmy to wszystko podat­
kiem „czarnego ćhleba”, a jakaś czwar­
ta  część, to podatek od „białej bułki", 
od tego dochodu, od tej skali życia, 
gdzie można sobie pozwolić na codzien­

ne najedizenie się dosyta. A jak podzie­
lony jest dochód społeczny? Jak  się 
inaczej dzieli w tem społeczeństwie do­
chód społeczny! W arstwy najbiedniej­
sze, warstwy żyjące czarnym chlebem, 
mają maksymalny w Polsce udział swój 
w dochodzie społecznym 30 — 40%. 
W ręcz odwrotny stosunek, niż ten, ja­
ki istnieje w stosunku do opłat podat­
kowych. Gdzież się ta  różnica podzie­
w a? Rozumiem, że Panowie możecie 
mi wskazać, że to jest ten wewnętrzny 
podział wśród klas posiadających. Dziś 
czytałem, żeby sobie uprzytomnić le­
piej, że tak powiem, fizjognomję sfer 
rządzących nami, tego drugiego W ierz­
bickiego, Andrzeja, o programie Lewja- 
tana. I czytam naprzykład o projekcie 
zmiany podatku dochodowego w ten 
sposób, żeby opłacały tylko faktycznie 
wypłacone dywidendy akcjonarjUszów. 
że dywidendy akcjonarjuszów są dopie­
ro  faktycznym zyskiem kapitalisty,

SKĄD BRAĆ NALEŻY?
Kiedy zbankrutowała H uta Pokoju, 

zajrzałem do tego naszego herbarza 
przemysłu polskiego — spisu spółek 
akcyjnych i uirzałem, jak wyglądają bi­
lanse tej spółki Huty Pokoju i zaprzy­
jaźnionego koncernu. Okazuje się, że 
płace robotników w ciągu roku w tej 
hucie wynosiły plus minus 12 milionów 
złotych, a 12% od Utytego kapitału da­
wało rocznie 18 miljonów złotych. To 
jest to, co nie da s'ę uchwycić, bo ban­
kier bierze sobie 18 milionów, a często 
ten bankier jest właścicielem, przedsię­
biorstwa, często sam sob’e pożycza, 
często jest to tylko jego „godziwy" pro­
cent, „godziwy" w ustroju kapitalis­
tycznym, ale to jest wydawanie ogrom­
nej ilości wytworzonych przez robotni­
ków wartości do kas kapitalistów. 
I tam trzeba sięgnąć, jeżeli się chce na­
prawdę w Polsce co otrzymać. Do nich 
się nikt nie dobiera. Przeciwnie, jeżeli 
się do nich ktoś dotknie, jeżeli się tyl­
ko dotknie ich kieszeni, to momental­
nie przychodzi interw enqa; Ich ruszać 
nie można. I wytworzyła s’ę dziś właś­
ciwie sugestija (pos. Rybarski: Pan Le- 

I walslki był prezesem Ligi Samowystar- 
I czalności Polskiej na Górnym Śląsku, 
| wielka figura „sanacyjna" — miljon zło­

tych rocznie). To już zagadnienie unfi 
. personalnej między Rządem a tym prze- 
j mysłem.

Proszę Panów, to  jest ta  hypnoza, 
! pod którą jest i ta  Izba, pod którą wie­

lu panów wpadło może nieświadomie, 
inni ją wytwarzają z całą świadomoś- 

i cią, codziennie płacząc, narzekaiąc na 
„ciężary podatkowe”. To jest hypnoza, 
oparta na bladze, na najbardziej podłej 
bladze, jaka może być, ażeby uchronić 
się przed ponoszeniem ciężarów na 
rzecz Państwa i przerzucić wszystkie te 

i ciężary na barki warstw pracujących.
ROZPARCF-I o  W A NTE REFORMY 

PODATKOWEJ.
Przy omawianiu tego podatku na Ko­

misji Skarbowej mieliśmy ciekawe zja-

Akademia ku czci Marksa
w Warszawie

Wczorajsza Akademja ku czci Karola 
Marksa, jaka się odbyła w „Ateneum", 
zgromadziła znaczne zastępy publicz­
ności.

W pierwszej części programu prze­
mawiał, jako prelegent, poseł tow. K, 
Czapiński. Tow. Czapiński odmalował 
barwnie epokę, w której rozwijała się 
twórcza działalność Wielkiego Nauczy­
ciela Socjalizmu. Przypomniał, że mar­
ksizm z początku był tylko jednym z 
kierunków w Socjalizmie, że jeszcze w 
60-tych latach XIX stulecia mniejszość 
socjalistów oświadczała się za progra­
mem marksowskim. Zwolennicy innych 
kierunków byli w większości Silny 
zwłaszcza był proudhonizm, przeciw­
stawiający się stanowczo dążeniu do 
zdobycia władzy przez proletarjat, oraz 
innym podstawowym postulatom mar­
ksizmu. Doświadczenie pokoleń, wal­
czących o lepszy ustrój, wykazało jed­
nak słuszność zarówno socjologicznych, 
jak filozoficznych podstaw marksizmu, 
który stał się dominującym prądem w 
Socjalizmie.

Gorące wspomnienie poświęcił tow. 
K. Czapiński małżonce Karola Marksa, 
zasłużonej dla sprawy socjalizmu bojow- 
niczki. której życie i działalność ma już 
osobną literaturę.

Mówiąc o teoretykach polskich opie­
rających swe wywody na nauce Karola 
Marksa, tow. Czapiński wyraził hołd 
twórczości naukowej najzasłużeńszego

marksisty polskiego, prof. Ludwika 
Krzywickiego. Obecnemu na sali prof. 
Krzywickiemu publiczność zgotowała 
gorącą owację.

Na pierwszą część programu złożyło 
się pozatem odczytanie przez obyw. H. 
Ładosza mowy Fryderyka Engelsa, wy­
głoszonej przed 50 laty na pogrzebie 
Karola Marksa, oraz występ orkiestry 
Klubu T. U. R. „Powązki" pod dyrekcją 
tow. Karaszkiewicza, która odegrała 
„Międzynarodówkę", „Na barykady" i 
„Marsz fanfarowy".

W drugiej części programu prelegen­
tem był tow. Adam Pragier, który prze­
mawiał na tem at: „Karol Marks a dzień 
dzisiejszy". Mówca, omawiając szybkie 
rozszerzenie się teorji Marksa wśród 
klasy robotniczej wszystkich krajów, 
przypisywał to nietylko doskonałemu 
orjentowaniu się Marksa w tendencjach 
rozwojowych społeczeństw europej­
skich, lecz i temu, że zagadnienie woli 
zbiorowej zajmuje w jego nauce należy­
te miejsce. Dlatego, gdyby nawet 
wszystkie siły reakcji spaliły i zniszczy­
ły dzieła Karola Marksa, nauka jego żyć 
będzie wiecznie, bo ugruntowana jest 
na’ezycie w psychice mas pracujących.

Prelegeni omówił chwilę dzisiejszą, 
wskazując na to. że reakcja w walce o 
utrzymanie dotychczasowego ustroju, 
nie poddaje się, lecz zamiast zmursza­
łych tronów ucieka się do pomocy in- 

I  nych podpór, używając haseł bardziej

J popularnych dla zdezorientowania mas. 
U nas położenie klasy robotniczej jest 
trudniejsze, niż w innych krajach, ze 
względu na rolniczy charakter kraju i 
inne specjalne warunki, k tóre prelegent 
omówił w ogólnym zarysie, jednak za­
równo u nas, jak w innych krajach idea 
marksowska musi zwyciężyć.

Piękne deklamacje obyw. Wiesławy 
Borowianki („Nike* Wł. Broniewskie­
go i „Pochód" Słobodnika), występy 
chóru Związku Zawodowego Drukarzy 
„Graija" („Sztandary polskie na K re­
mlu" Lachmana, Hymn Młodzieży i in­
ne utwory), który, dzięki swej wysokiej 
klasie, cieszy się zawsze ogromnem u- 
znaniem, a wreszcie — dobrze zgrana 
orkiestra Klubu T. U. R. „Powązki" 
(Uwertura, „Czerwony Sztandar” i t. d.J 
wypełniły program.

Należy oczekiwać, że i inne miasta 
pójdą za przykładem Warszawy i w 
miarę sił zorganizują u siebie obchody 
marksowskie. Skupienie się proletaria­
tu około pamięci człowieka wielkiego 
umysłu i serca, który jak to przypomniał 
tow. Czapiński, oświadczał się niezłom­
nie i gorąco za niepodległością Polski 
i za zagłada uci-katacego ia caratu, be- 
dzie na^-'v—a odpowiedzią na straszli­
we gwałty i bezprawia unrawiane za 
kordonem pod hasłem walki z marksi­
zmem aż do jego ostatecznego zniszcze­
nia.

wisko. My, posłowie opozycji, żądaliś­
my, żeby nam wyjaśniono tajemnicę po­
wstania tej nowej ustawy. Dziwiliśmy 
się, czekaliśmy wyjaśn enia przedstawi­
ciela Rządu p. ministra Zawadzkiego, 
podpisanego pod projektem poprzedniej 
ustawy. Jakżeż to się mogło stać, te  on 
opracowywał tę  ustawę, przedstawiał 
Radzie Ministrów, myślał nad nią praw 
dopodobnie długo, opracowywał wyczer 
pująco i długo motywy, i oto ktoś, nie­
znany poseł, przychodzi i przekreśla tę 
całą jego pracę. Jak  ja bym to zrobił, 
to byłoby naturalne, bo jestem we „wro­
giej" opozycji, w  tem jest cały dowcip, 
że to zrobił ktoś z tego samego obo­
zu. I pan Zawadzki dał nam odpo­
wiedź, którą musieliśmy przyjąć jako 
wystarczającą, brzmiącą mniej więcej 
tak: Mamy przeprowadzić wielką refor­
mę podatkową. To jest drobny frag­
ment, dla tego fragmentu nie będę so­
bie rozbijał klubu; zresztą dotyczy on 
pewnej rzeczy, która była w ustawie, 
a przedewszystkiem idei umorzenia 
starej daniny majątkowej. A więc mówi 
się znowu o reformie podatkowej w Pol­
sce. Zanim ta  wielka reforma podatko­
wa przyjdzie, mamy przed sobą tę ma­
łą reformę podatkową, rozparcelowaną 
na 18 różnych ustaw, które przedstawi­
łem przed chwilą. Ale gdy ma przyjść 
do wielkiej reformy podatkowej, po­
zwólcie panowie, że my d!ziś przy tej 
okazii powiemy, jaką my ja chcemy wi- 
dz;eć i iaką ją ZTobiimy, kiedy do wła­
dzy w  Prńsfwre orzyidziemy. (Głos na 
ławach BB; Kiedy?). Wtedy, kiedy jut 
pana zabraknie.

KTO MA NIE PŁACIĆ.

Pierwszą zasadą elementarną, zasadą 
sprawiedliwości społecznej, jest zwol­
nienie od podatków tych wszystkich, 
którzy zarabiają poniżej minimum egzy­
stencji. Człowiek, który nie ma na ka­
wałek czarnego chleba, nie może pła­
cić podatków. Ten człowiek pracę swo­
ją oddaje Państwu, ten człowiek oddaje 
Państwu cały swój trud, twórczy wysi­
łek i tego jest zupełnie dosyć — on da­
je więcej, niż otrzymuje od społeczeń­
stwa. Podatkiem może być obłożony tyl­
ko ten, którego dochód przekracza mi­
nimum egzystencji. Dlatego też w na­
szych stosunkach stawiamy zasadę, że 
4-hektarowe gospodarstwa wiejskie, 
średniej wartości gruntu, muszą byd 
zwalniane od wszelkich podatków bez­
pośrednich. Tę zasadę stawiamy jako 
odoowiedmik do zasady zwalniania za­
robku w mieście, będących poniżej mi­
nimum egzystencji. I tylko dochody 
wyższe powinny był opodatkowane, 
rosnąc w tem opodatkowaniu coraz 
bardziej, w  miarę wzrostu dochodów.

Panowie związali system swojego ist­
nienia z nazwiskami takiemi w między- tL 
narodowym świecie goapodarczem, po- j
mijając już te  typy, o których mówiłem f 
przed chwilą, jak p. Lewalski, związa­
liście z typami Kreugera i Harrimana, 
ludzi, z których jeden' musiał pójść do 
kryminału, jak Harriman, albo strzelić 
sobie w łeb, jak ostatni bankrut i 0- 
szust, Kreuger. Panowie cały swój sy­
stem opieracie na tem, że gwałtem i te- 
rorem zmuszacie ludzi do spełniania 
waszych postanowień.

PABJANICE!

Oto dostałem wiadomość, świeży 
przejaw tego faktu; dziś w Pabianicach 
odibyły się zamieszki strajkujących ro­
botników, walczących z ogromnym wy­
siłkiem, walczących z olbrzymim hero- 
izmem —— o co? O parę groszy podwyż­
ki, o uregulowanie swojego bytu, °  
wyrwanie tym Harrimanom i Kreug*" 
rom kilka miljooów zł, x ich dostatku, 
z któremi nie wiedzą cu zrobić, jak i* 
zużyć.

W tej walce wy wytaczacie p rzecie  
nim karabiny maszynowe, o których tu­
taj mówił p Duch. Padły trupy ro­
botnicze. (Okrzyk na ławach P. P. S*'«
Skandal). To jest komentarz do wa­
szych tutaj śmiechów. (Wrzawa)- 
Kiedy kolega tułaj mówił o stra ­
sznych stosunkach na wsi, Panowie wi­
taliście to śmiechem. Mówiłem tutaj 0 
wyzysku klasy robotniczej i warstw pr*- 
cujących. Mówiłem o krzywdzie podat­
kowej, mówiłem wreszcie o tej lekcp 
parlamentarnej — to Wv dajecie tę lek­
cję krwawą kulami karabinowemi i t**1 
pami robotników.

Tak samo iak Wv „cementował" kla­
sę robotnicza carat To iest dz’siai te® 
prezent imieninowv Piłsudskiego w P°*' 
see. (Wielka wrzawa na ławach BB)«
(Oklaski na ławach lewicy).

i
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Proces Gorgonowej
Zakończenie wizji lokalnej

Samobójstwa
Str. 3

Poniżej podajemy zakończenie wizji lo­
kalnej w Brzuchowicach w ub. sobotę:

W wyniku uchwały Trybunału Sąd prze­
niósł się na główną werandę, gdzie aspirant 
Respond jeszcze raz zilustrował, w jakim 
etanie zastał drzwi, wiodące z hallu na 
główną werandę. Następnie odbył się eks­
peryment z psem Luxem. Do k'atki psa 
'wszedł ogrodnik Kamiński, który wypuścił 
go na większą przestrzeń, ogrodzoną siatką. 
Na dany znak zaczęli podchodzić do siatki 
Poszczególni członkowie Sądu, aby zaobser­
wować zachowanie sie psa; następnie pode­
szli obrońcy. Lux reagował niejednolicie. 
Gdy podeszła do siatki Gorgonowa, pies 
zbliżył się i ułożył się u jej nóg.

W dalazym ciągu dokonano próby przej­
ścia przez Gorgonową drogi, wskazanej 
Przez nią w jej obronie.

Przewodniczący ogłosił uchwałę Trybuna­
łu, skazującą obrońcę Axera na grzywnę 
100 złotych za zakłócenie powagi Sądu i u- 
bliżenie Sądowi w toku wykonywania czyn­
ności urzędowych.

Dalszy ciąg rozprawy odbywa się w sali 
ochotniczej straty pożarnej w Brzuchowi• 
cach, mieszozącej się w budynku policji pań 
stwowej.

Zeznaje świadek Szwajcer, obecnie ko­
mendant posterunku Łączka, na okoliczność 
ukazania się ostatnio wody w piwnicy. Na­
stępnie świadek aspirant Respond stwier­
dza, że w  środę, 15 b. m,, w  drodze z Kra­
kowa przybył do Brzuchowic do willi Za­
remby, przyczem zauważył, że piwnica by­
ła zupełnie sucha.

Obrońca Ełtinger zapytuje świadka, ja­
kie jest uzasadnienie tej wżyty w piwnicy

W sprawie gazu i gazomierzy
P. prezydent Słomiński w wywiadzie 

■w spraw ie obniżenia opłat za gazomie­
rze oświadczył, że; „M agistrat zarządził, 
iż c i,.co  zużywają do 5 m. sześć, gazu 
mogą korzystać z gazomierzy autom a­
tycznych, ci co używają do 25 m. sześć, 
mogą korzystać z małych gazomierzy 
(1,75 zł. miesięcznie), używający ponad 
25 m. sześć, ponoszą dotychczasową o- 
p ła tę  — 3,75 zł.".

P. Słomiński bardzo energicznie b ro ­
ni praw a pobierania przez gazownię o- 
p ła t za gazomierze. Dlatego, że chodzi 
tu o wyzysk upraw iany przez przedsię­
biorstwo miejskie. Przypominamy, że 
kiedy konsumenci prowadzili akcję o 
obniżkę prądu  elektrycznego, to p. Sło­
wiński w w yw iadach ciskał gromy na 
zdzierstw o obcych kapitalistów .

A czy może być większe zdzierstwo 
lak  opłaty  za gazomierze, k tó re  M a­
gistrat ściąga od konsum entów w brew  
uchwale Rady M iejskiej? Zdaje sobie 
spraw ę p. Słomiński, że po obniżce płac 
Pracownikom  gazowni i w  związku z 
uchw ałą Rady M iejskiej trzeba  coś w 
spraw ie ceny gazu i gazomierzy zrobić. 
To też m ędrcy m agistraccy uplanowali 
sobie „chytry" zamach na kieszenie kon 
sumentów. Ale z tej „chytrości" M a­
gistratu nic nie będzie!

Konsumenci gazu zdają sobie sprawę, 
ze walka o obniżkę cen gazu i zniesie- 
nic "'ogóle opłat za gazomierze, a przy­
jem niej zredukowanie ich do minimum, 
jest kwestją dni. Każdy zrozumie, że 
bchwa upraw iana przez gazownię pod 
uyktando M agistratu nie może być dłu- 
2eJ tolerow ana.

Jeśli M agistrat dobrowolnie nie ustą­
pi i w dobrze zrozumianym interesie 
Przedsiębiorstw a miejskiego nie przej-

».Imieniny“
W czoraj z okazji galówki odbyło się 

"'rele urzędowych i półurzędow ych im­
prez.

Przebieg ich był stereotypow y.

Tajemnicza zbrodnia
nad wisłę
^Woki kobiety

Wczoraj około godz. 8 Antoni Zień, 
robotnik, znalazł na Pelcowiźnie, w od- 
eg»ości około 100 m ir. od łachy wiśla- 

nej’ zwłoki jakiejś kobiety.
K obieta leżała naw znak, i jak się oka- 
°* zm arła w skutek  ran  postrzało- 

ych z rew olw eru w  praw y policzek, 
skroń i w  ty ł głowy.

Rysopis denatk i: la t 25 — 28, błoń­
s k a ,  oczy niebieskie, leżała na  chust- 

ciemnej, w  czerw one k raty , mając na 
°bie sw eter zielony, szary pulower, 

suknię granatow ą, bieliznę białą, panto- 
e cieliste i tak ież pończochy ze strzał-

7n ^  kieszonce pulow era znaleziono 
gr.

W ładze zezwoliły oglądać zw łoki de- 
atki przybywającym  mieszkańcom Pel- 

cowizny, lecz n ik t jej nie rozpoznał. Na 
ejscu znaleziono trzy  gilzy i w ystrze- 

° ° y  nabój. O fiara mordu m usiała sto- 
czyć w alkę ze zbrodniarzem , poniew aż
miała na sobie porw aną bieliznę.

włoki, po sfotografowaniu, prze- 
d °  ^ 0(k ’ 15-ej do prosektorjum ,
i .  mogą zgłaszać się osoby, poszu-

uJące zaginionych.

P r z y c h o d n ia  s p e c j a l n a  
«Id D. G I S  E R  A
CHHIELli«A8VSfen,a Kliniki Berlińskiej 
U -— ^7 (2-gi dom od Dworca Głównego:
W t N E R Y f 7 N F  (spec ja ln ie  chroniczne
ttoc  U n t  6kórn*’ Pęcherza, nie-

nic n - T 8' analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
Od <jL_o *• rm’a‘ Sollux. Lampa kwarcowa.

i od 4—9 w iecz. Porada 4 zł.

dzie do porządku nad pomysłami opłat 
za gazomierze, to  konsumenci, w opar­
ciu o uchwąłę Rady Miejskiej, będą p ła ­
cili za zużycie gazu, a przestaną płacić 
za gazomierze.

Konsumenci nie są bezbronni, potrafią 
obronić się lichwie m agistrackiej w  o- 
parciu o Związek Lokatorów  i Spółdzicl 
nie Mieszkaniowe. W walce tej M a­
gistrat może dużo stracić, a nic nie zy­
skać.

Przy sposobności, zaznaczamy, że o- 
prócz gazu powinne potanieć bilety tram  
wajowe, a to w  związku z obniżką płac 
pracow ników  tramwajowych.

Jan Kwapiński.

domu Zaremby. Prokurator prosi o uchyle­
nie tego pytania, niemniej przewodniczący 
dopuszcza je. świadek odpowiada: „ S ly
szeliśmy, że były zarzuty, że policja popeł­
niła błędy; wobec tego chcieliśmy przygoto­
wać wszystko, by było w porządku i by nikt 
nie spłatał nam figla''.

W tym momencie następuje kontrowersja 
między świadkiem o obrońcą Ettingerem, 
poczem zeznaje świadek sędzia śledczy 
Kulczycki, który podaje znane szczegóły co 
do znalezienia przezeń świeżo ścieranych 
plam koło drzwi Gorgonowej, wiodących na 
werandę.

Świadkowie Zarańscy, małżonkowie, ze­
znają, że są od października na posadzie w 
domu Zaremby. Wody w piwnicy nie wi­
dzieli, chociaż byli tam może 10 razy.

Wkońcu zeznają: Irena Karasińska, ko­
leżanka Lusi, Zofja Opiołowa, która ma 
stosunki w domu Zaremby raczei ze sły­
szenia, niż z własnych obserwacyj, inż. 
Dmytruk, Czarnecki, Oksena Czarnecka i 
bratowa Gorgonowej, Irma Kochańska, Ci 
ostatni świadkowie zeznają przeważnie na 
temat .charakterystyki oskarżonej.

Dalszy ciąg rozprawy dziś o godz. 9 ra­
no, w Krakowie,

KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE
w  KOLEKTURZE

R obotn  czeg o  T ow arzystw a 
P rz y ja c ió ł Dz'eci

Aleja 3-go Maja 2, m. 68, te l. 332-88

31-letni Karol Szulecki, robotnik (Po­
znańska 5), chcąc pozbawić się życia, 
zadał sobie nożem ranę kłótą klatki picr 
siowej. Desperata opatrzyło Pogotowie 
i przewiozło do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

Szulecki już kilkanaście razy usiłował 
pozbawić się życia, skacząc z brzegu 
do Wisły, zadając sobie nożem lub 
szkłem rany klatki piersiowej i brzu­
cha, lub trując się.

W schronisku miejskiem dla bezdom­
nych na Annopolu, otruła się esencją 
octową 30-letnia MAGDALENA CHA- 
BRONIOWA.

29-letnia HELENA BĄKÓWNA, słu­
żąca (Leszno 93), napiła się esencji oc­
towej.

23-letnia JANINA TOMASZEWSKA, 
robotnica (Wolność 3), napiła się jodyny. 
Desperatkom pomocy udzieliło Pogoto­
wie.

60-letnia ANNA WROŃSKA, bez za­
jęcia (Schronisko miejskie dla kobiet, 
Leszno 93), wczoraj rano, w bocznej alei 
Ogrodu Saskiego, napił* się ługu. Des- 
peratkę w stanie ciężkim przewiozło 
Pogotowie do szpitala św. Ducha.

24-letnia LEOKADJA KOLE! *  W- 
NA, bez >zajęcia (Marszałkowska 113), 
otruła się środkiem nasennym. Lekarz 
Pogotowia, po udzieleniu pomocy, po­
zostawił desperatkę na leczeniu na 
miejscu.

SRoK z V-go piętra
Ofiara zawodu miłosnego

W czoraj w  południe liczni lokatorzy 
posesji przy ul. Solnej 16, byli św iad­
kami strasznego samobójstwa. Oto z 
kuchni lokalu na 7-em p ę trz e , zajmo­
wanego przez Eljasza Bussela, w łaści­
ciela wytwórni wyrobów podróżnych, 
przy ul. Nowolipie 21, wyskoczyła i u- 
padła na asfalt podwórza służąca, 23-1. 
W iera M iłaszukowa - Karpiukowa. 
W skutek pęknięcia czaszki, kobieta po­
niosła śmierć na miejscu, jeszcze przed 
przybyciem lekarza Pogotowia. Z prze- 
piowadzonego dochodzenia ustalono, co 
następuje: M iłaszukowa pełniła tam

służbę kilka lat. Przed rokiem  rozeszła 
się ze swym mężem, Janem  Kwaczyń- 
skim. Przed pięciu miesiącami poznała 
Józefa W rońskiego, e lektro technika, 
którego zam ierzała poślubić, mąż jed­
nak nie chciał się zgodzić na rozwód.

W czoraj, gdy w mieszkaniu byli: M i­
łaszukowa, W roński i druga służąca 
Anna Kazusikówna, w  pewnym mo­
mencie M iłaszukowa zam knęła drzwi od 
przedpokoju na klucz, następnie drugie 
drzwi od kuchni, poczem wyskoczyła 
z okna na podwórzu.

Groźny pożar przy ul. Topolowej
W czoraj o godz. 19,30 wynik groźny 

pożar przy ul. Topolowej 9 (róg F iltro-

W IADOMOŚCI S PORTOWE
Mecze piłkarskie 
w Warszawie

W  sobotę i niedzielę odbyły się w 
W arszaw ie liczne mecze piłkarskie.

Na boisku Skry gospodarze pokonali 
zdecydowanie M akabi 6;0 (3:0). Maka- 
bi znajduje się obecnie w  bardzo słabej 
formie i ani przez chwilę nie zagrażała 
poważnie drużynie robotniczej. Boga­
tym łupem bramkowym podzielili się: 
Sm osarski II (3), W ięckow ski II (2) i 
B łazałek (1).

Drugi mecz rozegrany na boisku Skry
0 wejście do kl. A  Podoltręgu Robotni­
czego przyniósł Czarnym zwycięstwo  
nad Sarmatą w stosunku 3:0 (0:0). Gra 
prowadzona w dość szybkiem tempie 
była do przerwy zupełnie równa. Po 
przerwie Czarni mają dość znaczną 
przewagę, a owocem tej przewagi były 
3 bramki, strzelone przez Borensztajna
1 Pudera (2), Warto zaznaczyć, że Sar­
mata grał w drugiej połowie w dzie­
siątkę, bez Świątkiewicza, który został 
wykluczony przez sędziego za foul. Za­
wody prowadził b. dobrze p. Laskowski.

W  trzecim  meczu ligowa Polonia w y­
w alczyła zaledw ie wynik remisowy 0:0 
z Gwiazdą. Polonia grała bardzo sła ­
bo. Jedynie dobra obrona nie pozwoliła 
Gwieźdzle uzyskać zwycięstwa.

R ezerw a Skry spotkała się z H apoe- 
lem, przegryw ając 1:4 (0:3).

wanych zawodowców warszawskich.
Turniej wypadł noogół bardzo udatnie. 

Zawodnicy zaprezentowali naogół boks na 
dohrym poziomie technicznym, walki były 
ciekawe i zacięte. Najbardziej podobał się 
pięścianz polski z Francji, Jutkow iek, wal­
czący pod pseudonimem Pol-Jut,

W wadze półśredniej: debiutujący jako
zawodowiec Wysocki (Mak.) pokonał wy­
soko na punkty Klarowicza (Śląsk) w sce- 
ściu rundach.

W wadre lekkiej — Anders, debiutujący 
zawodowiec z Makabi, niespodziewanie 
znokautował w 5 rundzie Jokiela (ŚL).

W wadze ciężkiej — Pewlarczyk z Pa* 
ryża zremisował z twardym Ślązakiem, Nie* 
sobskim.

W wadze lekkiej — najładniejsza walka 
dnia — Górny, mistrz zawodowy Polski, 
po 8 rundach wypunktował zasłużenie Po­
lana (Paryż).

W wadze średniej — bokser polski z Pa­
ryża Pol-Jut zremisował z Fracuzem Cau- 
lier po walce 10-ruudowej.

Publiczność, zrażona dotychczasowemi 
miernemi impreza®: boksu zawodowego,
przybyła niezbyt licznie.

Z wycięstwo Jędrzejowskiej 
w Londynie

W  so b o tę  rozp oczą ł się w  londyń­
skim  Q u en n es C lubie turniej ten isow y

wody bokserskie w formie trójmeezu z u- 
działem zawodników YMCA., Strzelca i Po- 
lonji.

Rozegrano ogółem 8 walk, Polonja i 
Strzelec zdobyły po 6 pkt., a YMCA. — 4 
punkty.

Bokserzy Makabi pokonali Policjantów.
W lokalu 12 komisariatu odbył się mecz 

bokserski pomiędzy drużynami Makabi i 
Policyjnym KS. Zwyciężyli pięściarze Ma­
kabi w stosunku 8:6.

Mecze piłkarsłje w Łodzi.
W Lodzi w meczach piłkarskich wyniki 

były następujące: LTSG. —Wima 3:0, LKS.  ̂ Q ^łiigich włosach, tw arz zmasakrowa-

wej) w 4-piętrowym  domu, należącym 
do spółdzielni urzędników  M inisterjum 
Sprawiedliwości. Płom ienie wybuchły 
na poddaszu i w kró tce zaczęły buchać 
przez okienka na strychu.

Na miejsce przybyły trzy  oddziały 
straży. W pół godziny grożące n iebez­
pieczeństwo zostało zażegnane. Doga­
d a n ie  oraz w yrąbywanie w iązania i da 
chówki trw ało jeszcze godzinę.

Przyczyną pożaru było przeprow a­
dzenie rury  od piecyka gazowego z 
m ieszkania Olgierda Langnera na 4-tem 
p iętrze przez niezabezpieczoną ścianę 
drew nianą. Czteropokojowe m ieszka­
nie Langnera zostało najbardziej u- 
szkodzone, nadto częściowo zostało za ­
lane mieszkanie na 3-ciem piętrze.

T ajem niczy to p ie lec  w W iśle
W czoraj rano n a  lewy brzeg, W i­

sła w yrzuciła zwłoki mężczyzny, lat 
około 30, niewiadomego nazw iska i a- 
dresu. Rysopis: wzrost średni, szatyn

Na boisku Orła na Grochówie roze- ! ? “ l ^ o s t w o  Londynu na kortach kry*
grano dwa spotkania piłkarskie:

Orzeł — Świt 5:1 (3:0). Bramki dla 
Orła strzelili: W alentynowicz II (2),
M ichałowski (1), W iktorzak  (1). Dla 
Świtu jedyny punkt uzyskał W roński.

W  drugim meczu PW AT. pokonał 
AZS. 6:3.

Pozatem  rezerw a W arszaw ianki zwy­
ciężyła „Rywal" 6:3.

Legja zwycięża Skrę 10:4
W sobotę w ieczorem  odbył się w lo­

kalu Skry m iędzyklubowy mecz bok­
serski S kra — Legja, zakończony zwy­
cięstwem  Legji w  stosunku 10:4. W po­
szczególnych wagach Pietrzykow ski (L.) 
odniósł zwycięstwo nad Anyszewskim 
(S.), W asiak (L.) wygrał z W ódkow- 
skim (S.), O w czarek (S.) zrem isował z 
W esołowskim (L.J, Anaszewski (S.) prze 
grał z Dorobą II (L.), Pankiew icz w y­
punktow ał w  najładniejszym meczu 
wieczoru Bareję (L.), Doroba I (L.) u- 
zyskał z lżejszym o kategorję G łow ac­
kim (S.) zaledw ie wynik n ierozstrzy­
gnięty, w reszcie Dorożkiewicz (S.) zo­
sta ł znokautow any przez Kozakowa 
(L.) w  pierwszej rundzie.

W^lkl bo' ser k e 
zawotlowcdv w Warsz:»w>e

Wczoraj w sali kina „Colosseum" odbył 
się turniej bokserski zawodowców z udzia­
łem trzech pięściarzy polskich z Paryża, 
wychowanków szkoły Szydłowskiego, trzech 
bokserów śląskich oraz dwuch świeżo kreo-

| tych. W  m istrzostwach kobiecych bie­
rze udział także Jędrzejow ska. W pierw  
szej rundzie Jędrzejow ska pokonała A n­
gielkę M ellor w 2-ch setach lekko 6:1, 
6:3.

Dalsze sukcesy naszych 
tenisistów

  Strzelecki KS. 3:0, Hakoah WKS. 1.1,
Turyści — Makabi 5:2.

Mecz piłkarski w Poznaniu.
W Poznaniu w meczu piłkarskim Warta 

pokonała Pogoń 2:0,

Na boiskach piłkarskich Krakowa.
Sensacją wcaorajo*.>*h zawodów piłkar­

skich w Krakowie była klęska benjaminka 
Ligi — Podgórza, które przegrało bezape­
lacyjnie z Grzegórzeckim 0:5 (0:1).

Garbarnia rozegrała mecz z robotniczą 
Leg ją, bijąc ją 6:1 (4:0).

Na boisku Cracovii gospodarze pokonali 
wysoko policyjny klub p ortow y z Katowic 
5:0 (3:0).

Wisła walczyła za śląskim IFC., którego 
pokonała po ciężkiej walce 1:0 (1:0).

Na Śląsku.
W meczu towarzyskim Kuch, występują­

cy w odmłodzonym składzie, odniósł zde­
cydowane zwycięstwo nad Naprzodem z Li­
pin w stosunku 6:2 (5:0).
Pierwsze mecze piłkarskie we Lwowie. 

We Lwowie odb>:y m  wczoraj pierwsze
spotkali się z4 mecze piłkarskie. Czarni 

W  czw artym  dniu międzynarodowego 1 Rekordem, bijąc go 3:1 D-l). Hasmonea
turnieju tenisowego w Nicei rozegrano wv<srała z Jutrzenką 4:1 (0. ). wite 
ćw ierćfinały w grze pojedyńczej panów.

W  rozgrywkach obaj nasi tenisiści 
wyszli zwycięsko. Hebda pokonał lek
ko trzecią  rak ietę  Holandji, K arstena, 
6:0, 6:2, a .Tłoczyński rozpraw ił się z 
A m erykaninem  W ardem, 6:4, 6:1. W ten 
sposób obaj Polacy weszli do półfina­
łów.

Ponadto, w grze podwójnej panów, 
p ara  polska Hebda — Tłoczyński po­
konała  parę Ellmer — W estm acolt po 
zaciętej w alce 6:2, 4:6, 6:4, W  finale 
Polacy spotkają się z p arą  Aeschliman 
— Journu.

Na boiskach całej Polski
Bieg naprzełaj WOZLA.

Wczorai odbył się na boisku Orła iGro- 
ehówj wiosenny bieg naprzeta W am  Oki 
Zw. Lekko-Atł. na dystansie koło 5200 m 
Zwyciężył Puchalski (Legia) w czasie 18 16,8 
sek. Koniarek (Sarmata) zajął 6 m.ejsce.

TrójTnecz bokserski w Warszawie.
W gmachu YMCA. rozegrane zostały za-

wygrała z Jutrzenką 
niósł zwycięstwo nad Ukrainą 3:2 (1:0). 
Wreszcie Pogoń rozegrała mecz treningowy 
z własną rezerwą.

Zapaśnicze mistrzostwa Warszawy.
Wozom) rozegrano v.a.Kt zapaśnicze o

mistrzostwo Warszawy w wagach lekkiej i 
koguciej.

W wadze lekkiej mistrzem został Gerałt 
(Świt) przed Kieruszynem (Elektr.). W wa­
dze koguciej — Mianowski (Legja) przed 
Rokitą (YMCA).

O mistrzostwo Polski w szermierce,
W Domu Akademiokim rozegrany został 

mecz o mistrzostwo drużynowe Poski w 
szermierce pomiędzy AZS. i PKS. iWarsza. 
wa). Zwyciężyli akademicy w stosunku 
12:4.
?avody bokserskie w Krakowie.

W K r a n ó w i e  y się zawody ookser-
* ą , e  Między i r - ■ ; j c  mistT2 PoisKi. K u U z k i  

(Śląsk) wywalczył wynik nierozstrzygnięty 
z Chrostkiem, a Piłat z poznańskiej Warty 
zwyciężył na punkty Kurka (Kraków).

na. Denat ubrany: w  zieloną jesionkę 
na watolinie, m arynarka i kam izelka 
bronzowa, koszula biała i czarna, kaf­
tan barchanowy w kratkę, spodnie sza­
re w paski, kalesony białe, skarpetki 
szare i takież podwiązki, kam asze czar­
ne sznurowane, oraz szarą czapkę cy- 
klistówkę. Na lewem ręku denata, pal­
ce 4 i 5-ty mają wygląd uschniętych. 
Zwłoki przebyw ały prawdopodobnie w 
wodzie około 1 miesiąca, ponieważ są 
w silnym rozkładzie.

Przypuszczać można, że jest to k ra ­
wiec, gdyż w ubraniu jego znaleziono 
próbki m aterjałów, naparstek , oraz igły 
i t. p.

Zabity przez tramwaj
Na rogu ul. Puławskiej i R akow iec­

kiej, pod elektrow óz linji „3" dostał 
się 9-letni Eugenjusz Fituczeń (Mada- 
lińskiego 27), k tó ry  uczepił się tram w a­
ju od strony k ratek , a ujrzawszy nad­
chodzącego konduktora czy też poli­
cjanta, pełniącego przy zbiegu tych ulic 
służbę, zeskoczył.

Skok był tak  fatalny, że chłopiec do­
sta ł się pod przyczepny wóz, którego 
koła  zmiażdżyły mu nogi, nadto chło­
piec uległ ogólnemu potłuczeniu. Nie­
szczęśliwego w stanie ciężkim przew io­
zło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus, 
gdzie w krótce zmarł.

NASZA RUBRYKA

P o s z u k iw a n ie  p r a c y
15 ZŁOTYCH mieoięcznie wszelkie lekcje, 

korepetycje, w zakresie 8-miu klas (specjal­
ność: niemiecki, łacina, rachunki, fizyka) 
udziela rutynowany pedagog. Referencie 
pierwszorzędne. Postęp zapewniony. Telefon 
274-78.

STUDENT politechniki doświadczony ko­
repetytor udziela lekcyj w zakresie szkół 
średnich.

Specjalność matematyka i nauki przyrod­
nicze Zgłoszeń.e do Redakcji pod „Mate­
matyka".

STUDENT, doświadczony korepetytor i 
wychowawca, udziela lekcyj w zakresie 
gimnazjum i szkoły powszechnej, oraz przy­
gotowania do gimnazjum. Telefon: 11-73-09. 
godz. 10— 12, 16— 18.
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Coraz cżęstsze strajki
w Ameryce

u

W  s ta n ie  W isc o n s in  w  m ie jsc o w o śc i 
W a u k e sh a  w y b u c h ł w ie lk i s t r a jk  w  m ie j­
sco w y ch  fa b ry k a c h . N a  n a sz e m  zd jęc iu

p o lic ja  ro z p ę d z a  d e m o n s tru ją c y c h  ro­
b o tn ik ó w  h y d ra n ta m i.

Co wyświetlają Kina?
ATLANTIC: „Wesoły tydzień" z Fli- 

pem, Flapem i Slimem.
ADRIA: „Pieśń s e rc a " .
ANTINEA: „Książę Dracula“ i „Zwa­

riowana noc“.
APOLLO: „Kain i Artem".
BAJKA: „Bezdomni" i „Mecz bok­

serski Sharkey — Schmeling".
COLOSSEUM: „W cieniu krzyża'.*

W yłącznie Kino C O L O S S E U M
N ow y  Ś w iat

Początek 5.45, — 7.50 — i 10 
WYŚWIETLA 

MONUMENTALNY FILM

W CIENIU KRZY2A
realizacji CECIL B. DE MILLE A.

Ceny popularne od 99 gr.

Hala Sala: „ 1 0 0  M etrów  M iłości"
Ceny 49  gr. i 99  gr.

COLOSSEUM M AŁE; „Sto metrów miło­
ści".

CASINO: „Każdemu wolno kochać".
CAPITOL: „Panienka i miljon" i „Syn 

mlmowoli".
CRISTAL: „Królowie mody" z Pat i 

Patachonem.
CZARY: „Kinomanjak" z H. Lloyd.
FA M A ; „Ludzie w hotelu".
FORUM: „Rasputin" z Veidtem.
GLO RJA  (M arszałkowska 114). ,10 pro­

cent dla mnie".
HOLLYWOOD: „Eskadra straceń.

ców“ j rewja.

Marszałk. r. Hożei 
Początek 6, 8 10HOLLYWOOD

„ESKADRA STRACEŃCÓW"
RYSZARD DIX MARY ASTOR, 

DOROTA JORDAN  
Na scenie rewja W ALC MIŁOŚCI
Jan ina Sokołowska, Jan ina Kozłowska Irena 
Sobolówua, Ludwik Seim oliński. Jaszczoł- 
Sulima, Eugeniusz W oinar. Kier. Ludwik 
Sempoliński Kier. Muz. M. W róblewski. Kier. 
baletu E. W oinar. Dekor.: Irena Galewska. 
C e n y  i zł. 1.99 1.50 i 99 .

HELJOS: „G łos pustyni".

KOMETA: „Dziewczę z gór" i rew ja .

L U X : „Miłość Teresy Roli". 
LOS: „Kongres tańczy". 
MASKA: „Dobranoc Wiedniu",
M A JESTIC : „Donovan" z Cooperem.

nowy św iat 43 
pocz 4 ost. 10 
Ceny od gr. 99

m a j e s t i c
D  O  I V  O  V  A  I V

reżyserji FREDA N1BLO 
W roi. głów.: U lubieniec starych i młodych

JACKIE COOPER oraz RYSZARD DIX
W pozostałych ro lach1 MARION SCHILLING 
BORYS KARLOFF człowiek o 100 twarzach 

Dla młodzieży dozwolony, 
OSTATNIE 2 DNI.

M E T R O : (Ś n iad eck ich  5) „Rajski
p ta k "  i rew ja .

METROPOLIS: „Wśród ludożerców"
i rew ja .

MEWA: „Blaski i cienie miłości" i 
„Ostatnia noc kawalera".

MIEJSKI: „Co może Paryż".

MI EJ SKID ŹW IĘKOW Y  
KINOTEATR

Podwójny program.
Początek 5.45. N iedziela 3.45,

DZIŚ
CO
—  MOŻE

PARYŻ...
Wł. Auroralilm . Nadprogramy

Kino K O M E T A
Chłodna 47. Pocz. 6. 8. 10.I

D ziś  w i e l k i  s e n s a c y j n y  f i lm
„ D Z I E W C Z Ę  Z  G 0R “
dram at szalonych, których hasłem jest; 

miłość, taniec i pieśni.
N a s c e n ie  B e w ja  

z udziałem Jadw igi B ukojemskie j  
i Jerzego K lim aszew skiego

STAN POGODY
Przew idyw any przebieg pogody dziś: W

>.ałym k ra ju  zachm rrzeni zmienne, gdzie­
niegdzie możliwy przelo tny  deszcz. Tem pe­
ra tu ra  bez zmian. Słabe lub umiarkowane 
w iatry południowo - zachodnie i zachodnie.

N astępny program : Romau NOVARRO jako 
S Y N  I N D J  I 

Cenv miejsc od 45 or do 1 zł.

MIRAŻ: „Szukamy pieprzyka".
OAZA: „Koniec świata" i „Tajemni­

ce fakirów".
PAN: „Ostatnia eskapada".
PALACE: „W ęgierska miłość".

DZIS w  KINIE
D  A I A rc C hm ielna 9
■ AA “  L  C  Pocz. o 6. 8, 10
p ie r w sz y  w ie lk i p rzebój d ź w ię k o ­

w y  w ę g ie r sk ie j produkcji

W ę g ie r s k a
M i ł o ś ć

W r. gł. ROZSI BARSONY 1 TIBO R HALHAY
Realizacja: H , H i l le .  Muzyka: E. E. B u d e r

PRAGA: „10 procent dla mnie" i re­
wja.

RIV IERA ; „Sto metrów m iłości" i wystę­
py Wł. Zwirlicza.

ROXY: „Dziesięć procent dla mnie". 
SPLENDID: „Niech żyje wolność" i

rewja.
STYLOWY: „Pozwólcie nam żyć". 
SOKÓŁ: „W każdym porcie dziew­

czyna" i „Zamach w smokingu".
TON: „Pogromcy przestworzy", 
TOMBOLA; „Sierżant X“ • „Zaginio 

ny słerowiec".
UCIECHA: „Arjana" z Elżbietą Berg- 

ner.

Z ŻYCIA PARTJI
POSIEDZENIE PLENARNE W. O. K.

R. P. P. S. o d b ę d z ie  s ię  20 b. m . o  gods. 
7 w iecz . u l. D łu g a  19. P ro s im y  cz ło n k ó w  
O K , R -u  o  p u n k tu a ln e  p rzy b y c ie .

Kom itet Centralny 
Organizacji Młodzieży TUR.

T rz e c ie  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e g o  O rg. M łodz . T .U .R . o d ­
b ę d z ie  się  w  d n iu  26-go b. m. w  W a r ­
sz a w ie  w  D om u Z. Z. K. p rz y  u l. C z e r ­
w o n eg o  K rz y ż a  20. P o c z ą te k  o godz. 10 
ra n o . O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  
K. C . k o n ie c z n a .

Egzekutywa K. C. O. M, T.U.R.

Czerwone H arcerstw o T.U.R
Rada Hufca W arszawskiego Czer. Harc. 

zakupiła  na dzień 24 m arca r . b. p rzedsta­
wienie „Dorotę A ngerm an" w tea trze  „A te­
neum". B ilety po cenach ulgowych do na­
bycia w Radzie Hufca — Czerw K rzyża 20, 
pok. 64, tel. 325-03, godz. 8— 10.

Z miasta 
w KilKu słow ach

PIERW SZA  REKLAMA ŚWIETLNA ja ­
ką zaprojektow ano w ten  sposób, że u łożo­
na będtzie p ły ta  szklana na chodniku, a 
pod nią urządzone lam py neonowe, ma być 
zadem onstrow ana przed domem nr. 19 przy 
ul. Nowy Świat. Specjalna kom isja stw ier­
dzi, czy reklam a taka jest odpow iednia.

POSIEDZENIE M AGISTRATU obejm uje 
porządek dzienny, sk ładający  się z 33-ch 
punktów. M. in. rozw ażona będzie spraw a 
przekazan ia  B ibljotece Narodowej części 
zbiorów bibliotek teatrów  miejskich.

DLA WALKI Z TYFUSEM K om isariat 
Rządu w ydał polecenie spraw dzenia, w ja ­
kim etanie znajdu ją  się wszelkie ubikaoje 
i śm ietniki na podwórzach. Pozatem  leka­
rze powiatowi m ają się zająć spraw ą sp rze­
daży napojów  chłodzących, słodyczy i owo­
ców na ulicach. W  ten sposób zwalczane 
będą i inne choroby gastryczne.

DOKŁADNE W YPISYW ANIE KARTEK 
MELDUNKOWYCH ułatw ia prace w ydzia­
łowi ewidencji. Zauważono, że n iektóre 
osoby poda ją  w rubryce „poprzednie m iej­
sce zam ieszkania" nazwy miejscowości le t­
niskowych i kuracyjnych, dokąd w yjechały 
czasowo. Z lego powodu w ynikają  kom pli­
kacje. T rzeba podaw ać m iejsce stałego po­
bytu poprzedniego.

INW ALIDZI NA ULICACH, którzy  po­
siada ją  budki z papierosam i lub gazetami, 
op łacają 50% taksy, w yznaczonej przez 
m agistrat Inspekcja handlow a w ystąpiła 
obecnie do m agistratu z wnioskiem prze­
dłużenia tej ulgi na przyszły rok budżetowy.

NARODZINY LW IĄTEK pow iększyły 
zbiory Ogrodu Zoologicznego* o 2 ezituki. 
Szczęśliwa m atka Sylvia miała już po raz 
7-my kocięta. Ogółem Ogród Zoologiczny w 
ciągu 3-ch la t otrzym ał 28 kociąt lwich. 
W iększość lw iątek sprzedana została mena­
żeriom  i prow incjonalnym  ogrodom zoolo­
gicznym.

Z ART. 170 K. K. K om isariat R ządu po­
stanowił pociągnąć do odpow iedzialności 
redak to ra  odpow iedzialnego „Gazety W ar­
szaw skiej" za w ydrukow ane w Nr. 84 z dn, 
18 b. m. wiadomości o m anifestacjach s tu ­
denckich i o zajściach w cukierniach i k a ­
wiarniach.

Co grają w Teatrach?

O N A  20  O N 2 X 20  =  40
TO  dram at dojrzałego mężczyzny, 
rozgrywający się w  subtelnym filmie 
psychologicznym

„GDY KOŃCZY SIĘ MIŁOŚĆ”
W roi. gł.: gwiazda Paryża 6ABY M0RLAY 

i znakomity tragik FRANCEN.

J“,r0 T S  „MAJESTIC”

Dziś w Radjo
12.10 P ły ty  gramofonowe. 15.35 „Skrzyn­

ka pocztow a". 15.50 P ły ty  gramof. 16.25. 
Lekcja języka francuskiego. 16.40 Odczyt 
p. t. „P rzyrost n a tu ra lny  i dochód społe­
czny w  Polsce" —  Gjz. Bobrowski. 17.00. 
U tw ory na  dwa. fortepiany — pp. S. Eiben- 
schiitz i M. Salz-Zimmermann. 17.35 A rje 
i pieśni w w ykonaniu Ludmiły Szrettteró- 
wny. 18.00 O dczyt d,la m aturzystów. 18.25 
M uzyka lekka i taneczna. 19.20 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza". 19.30 „Na widmokięgu". 
19.45 Prasow y Dziennik Radjow y. 20.00. 
Opera V erdi'ego „D on-Carlos" — transm i­
sja z O pery lwowskiej 23.20 M uzyka ta-

TEATR „ATENEUM ". Dziś i codziennie 
sztuka G erharta  H auptm ann p. t. „Dorota 
A ngerm an1.

Z OPERY. Dziś i jutro z powodu w yjazdu 
zespołu operowego do Torunia, przedstaw ie­
nie zawieszone.

TEATR NARODOWY: Dziś i codziennie 
dram at A leksandra Dumasa (ojca) „Kean".

Pod kierunkiem  reżyserskim  K arola Bo­
rowskiego odbyw ają się próby ze sztuki L. 
A ndrejew a „Ten, którego biją po tw arzy".

TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Niccodemiego „Cień".

TEATR LETNI dziś komedja Zygmunta 
Kaweckiego „D ram at Kaliny".

TEATR POLSKI. Dziś przedstaw ienie za­
wieszone. Ju tro  prem jera głośnej kom edji 
francuskiej Pagnola p. t. „M arjusz” z Ro- 
manówną, Muncligrową, Zelwerowiczem i 
Paw łow skim  w rolach głównych. Reżyseruje 
A. Zelwerowicz.

TEATR KAMERALNY: Dziś i codziennie 
, H andlarze sław y" Pagnola.

TEATR „BANDA". Dziś komedia m u. 
zyczna R Benatzky'ego „Moja siostra i ja"

TEATR „MORSKIE OKO" Dziś i co-

Już ju tro  w  K inie PALACE
Uczta humoru i śmiechu ! 

Najweselszy człowiek świata

V L A S T A  B U R I A N
w swym najnowszym, kapitalnym  filmie

f t

«»
,Reż.: MAC FRICZ Muz.: JARA BENESZ

dziennie rew ja w 20 obrazach p. t. „Rewja
miłości".

TEATR „8 m. 30". Dziś i codziennie ope­
re tka  O skara S traussa „Kobieta, k tó ra  wie 
czego chce".

W próbach opere tka  K iinneke pod tyt, 
„Szczęśliwej podróży".

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (K aro­
wa 18). Dziś p rem jera u top j i scenicznej w 
7-miu obrazach Orłowskiego i Kuleszy p, t. 
„S trajk  zibrodni", wyróżnionej specjaln ie na 
konkursie literackim  ZASP*u, k tó ry ' się od ­
był p rzed kilku dniam i. Główne ro le  g rają: 
Ewa Porajska, Irena Oberska, Czesław  K a­
linowski, Z. Szczyżewski, A leksander Szar- 
kowski, Zdzisław  R e'ski, J. Nowosielski I 
inni. W  sztuce te j bierze udział około 50 
osób. Sztuka jest przygotowywana wielkim 
nakładem  kosztów  i pracy.

ALHAMBRA. Codziennie dw a p rzedsta ­
wienia atrakcy j z udziałem  R eri i artystów  
scen polskich.

TEATR BOMBA. Dziś rew ja polityczna 
p. t. „Gościnny w ystęp H itlera"!

TEATR R E W JI „MIGNON*. Dziś rew ia 
hum oru p. t. „Telew izje”.

ZE STOW ARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW 
D A W N EJ MUZYKI W  W ARSZAW IE. W  
środę, 22 b. m., o godz. 8,15 wiecz. w sali 
K onserw atorium  odbędzie się 107 audycja 
Stow arzyszenia.

CYRK Codziennie o godz. 8.15 wielki 
m iędzynarodowy turniej zapaśniczy o mi­
strzostwo Europy. O 4.15 atrakcje

Ukazał się II zeszyt „Bibtjoteki Teo­
retyków Socjalizmu":

Fr. Engels 
„ROZWÓJ SOCJALIZMU OD UTOPJ1 

DO NAUKI"
z n o w ą  p rz e d m o w ą  i przypisami. ' 

Cena 1,20 zł.

Na ulicach Berlina
rewiduje slą przechodniów „wyglądających* 
na komunistów

'■■■W'

Obrazki ze świata
Kapitol w Waszyngtonie

«P%i jm m

WwmwSmmJ a l *

WARUNKI PRENUMERATY : w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zL 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmian ę adresu 50 Jr.
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za w yraz 20§t. 

Poszukiwanife i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w  tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSK1. W ydawca RADA NACZELNA P. P. ft.

Odbito w Drukarni Spółki Nakładowe- Wydawniczej ,,Robotnik", Warecka 7.


